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Bitwa morska
między jednostkami angielskiej i  włoskiej marynarki wojennej

Włoski  komunika t  wojenny z czwar tku:  
Na froncie greckim oddziały jedenastej  armii 
pod ję ły  w dniu wczoraj szym w różnych miej­
scach  kontra taki  uwieńczone powodzeniem. 
Dwie eskadry powie t rzne l iczące łącznie kilka­
set  samolotów współpracowały  pod względem 
taktycznym z wojskami lądowymi,  a ponad to  
zbom bardow ały  nas tępujące obiekty nieprzyja­
cielskie: lotnisko w Cozani ,  gdzie zn iszczono 
9 samolotów, z czego 5 spalono,  lotnisko we 
Florinie,  podpalono  5 samolo tów myśliwskich 
typu PZL oraz dw orzec  kolejowy we Florinie. 
Wszys tkie włoskie  samolo ty  powróciły do swych 
baz.  jedna z włoskich e skad r  marynarki  od ­
bywająca  ra js  na południe od Sardynii ,  weszła 
wczoraj  po po łudniu w kontak t  z e skad rą  an­
gielską,  p ły n ą c ą  od  zachodu ,  sk łada jącą  się 
z kilku okrętów liniowych,  jednego lotniskowca 
i l icznych krążowników.  W  czasie walki w ł o ­
skie okręty niewątpliwie trafi ły i uszkodziły  
jeden k rążownik  typu „Kent" oraz jeden k rą ­
żownik  typu „Birmingham ",  jeden nieprzyja ­
cielski pocisk trafił  jeden z włoskich k rążow ­
ników „Fiume" ,  jednak nie eksp lodował .  Jeden 
z włoskich kon t r to rpedowców  „Lanciere" z o ­
stał  ciężko trafiony i p rzyholowany do swej 
bazy.  Artyleria przeciwlotnicza włoskich j e dno ­
stek  morskich zestrzel i ła  dwa  samoloty  n ie­
przyjacielskie.  P o d c z a s  kiedy eskadra n ieprzy­
jac iel ska  po zaprzestan iu  ognia oddal i ła  się 
szybko  w kierunku p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i m ,  
natarło na  nią zdecydowanie  kilka włoskich 
eskadr  b o m bow ców  typu „S 7 9 “ eskor tow a­
nych przez myśliwce w odległości  około 200 
km od Sardynii .  Jeden  lotniskowiec,  jeden o- 
kręt  liniowy i jeden  k rążownik  zosta ły  trafio­
ne bom bam i  ciężkiego kalibru.  Zorganizowany 
nas tępnie  wywiad powietrzny stwierdził ,  że 
statek liniowy zos ta ł  unieruchomiony na  falach, 
p łonąc  na pokładzie.  W  czasie  gwałtownych 
walk powietrznych  pomiędzy włoskimi myśliw­
cami a samolotami,  które wzbiły się z lotni­
skowca ,  zestrzelono 5 samolo tów nieprzyja­
cielskich. jeden z włoskich samolotów typu 
„CR 4 2 “ i jeden samolot  w yw iadow czy  nie 
powróciły  do swych baz. Na Morzu C ze rw o­
nym jedna z włoskich łodzi podw odnych  „ G a ­
lileo Fararr is"  wyrzuciła  w dniu 26 l is topada 
3 torpedy przeciwko 3-em parowcom płynącym 
w silnie konw ojow anym transporcie morskim. 
Wszystk ie  trzy parowce zostały celnie t raf ione 
i za topione.

Z bom bardow anie Londynu i Avonm outh
N acze lna  k o m e n d a  armii niemieckiej  d o ­

nosi:  D a lekonośne  baterie  marynark i  wojennej  
wzięły ponow nie  pod ogień koncent rac je  okrę­
tów w porcie Dover.  Utrzymujące  się n ieko­
rzystne warunki  atmosferyczne ograniczyły 
działalność lotnictwa.  P om im o  tego w nocy 
na 17 l is topada i w c i ą g u  dn ia  wczorajszego 
samoloty  bo jowe zrzuciły bom by  na Londyn 
i A vonnm outh .  Jeden samolot  bo jowy z na s ta ­
niem ciemności  zaa takow ał  w locie zniżonym 
fabrykę  materia łów wojennych  koło Burntisland 
i uzyskał  dw a  ce lne  trafienia w wielką halę 
fabryczną .  P o n ad to  z b o m b a rd o w a n o  Crimsby,  
lotnisko G rea t  - Drieffield oraz  lotnisko koło 
Lincola.  Zdołano  uzyskać  szereg trafień cięż­
kimi b o m b a m i .  W  ciągu ubiegłej  nocy kilka 
samolotów brytyjskich uszkodziło w zac h o d ­
nich Niemczech bom bam i  pewną ilość domów

mieszkalnych .  Cztery osoby cywilne zostały 
zabite ,  szereg osób zraniono.  Zest rzelono 4 
samoloty  nieprzyjacielskie,  5 samolo tów nie­
mieckich zaginęło.

Bułgaria zamierza oprzeć się  
o mocarstwa osi

B. bułgarski  premier profesor  Aleksander 
Zankoff  oświadczył ,  że w obecnym  konflikcie 
między mocars twami osi i Anglią, Bułgaria o- 
piera się o mocars twa osi.  „Przec iwko sobie 
stoją dwa systemy wzajemnie się zwalczające,  
mianowicie system socjal is tyczny,  r eprezen to ­
wany przez  Niemcy,  W łochy  i Związek S o w ie ­
tów, k tó remu przeciwstawia się kapital istyczny 
system rep rezentowany przez Anglię i Stany 
Zjednoczone.  Nie ulega wątpliwości ,  że Bułga­
ria wyznaje system socjal is tyczny,  a g łównym 
zadaniem jej polityki musi być jaknajściślejsza 
współpraca z tymi pańs twami ,  które mogą  z a ­
gw aran tow ać  Bułgarii n iezawisłość przyszłości".

Kilku rumuńskich ek sm in istrd w  
zg in ę ło  od kul

Prezes  r ady  ministrów wydał  u rzędowy 
komunikat ,  z którego wynika,  iż w nocy z 26 
na 27 l i s topada  grupa  legionistów, którzy byli 
za t rudnieni  przy akshumac ji  zwłok C odreanu  
i jego towarzyszy,  pochow anych  w ob ięb ie  
wojskowego  więzienia w Jilawie, wtargnęła do 
gmachu więziennego,  po czym zas trzel i ła  kilku 
przebywających  tam pol i tycznych więźniów. 
Legioniści ci po traktowal i  zas trzelonych ,  jako 
tych,  którzy zawinili w z am ordow a n iu  C o d re ­
anu i innych cz łonków Żelaznej  Gwardii.  Czyn 
ten potępili za równo genera ł  Antonescu ,  jak i 
Horia Sima.  P on iew aż  generał  Antonescu  i ruch  
legionowy opowiedzieli  się za b ezw zg lędną  
sprawiedliwością  i p raw orządnośc ią ,  sp rawców 
c z e k a  surowa kara.

Poważne straty marynarki
„podobnie jak w kwietniu 1917 roku"

Na posiedzeniu  Izby G m in  zdobył  s ię 
rząd Churchil la na sensacyjnie brzmiące  o- 
śviiadczenie,  z którego wynika,  że obecna  sy­
tuacja Anglii w wojnie morskie j  przy udziale 
łodzi podw odnych  przeds tawia się podobnie ,  
jak w r. 1917. M ówiąc  w sposób  dob tny o 
poważnych szkodach ,  jakie Anglia ponosi  
w wojnie powietrznej  i morskiej  przyznał  się 
minister  Greenwood,  iż Anglia pon ios ła  bardzo 
ciężkie straty w to nażu  okrętowym. Sytuacja 
obecna  przeds tawia się podobnie ,  jak w kwiet­
niu 1917 roku.

„A ngielsk iem u przem ysłow i w ojennem u  
zadano dotk liw y c io s“

Tokio .  Ośw iadczen ie  lorda Lothiana  oraz 
w artykule w prasie na temat rzeczywistej  s y ­
tuacji Anglii, spo tka ły  się z wielkim za inte re­
sowaniem ja pońsk ich  kół poli tycznych oraz 
prasy japońskiej.  Dzienniki  wyrażają pogląd,  
iż Anglia znajduje się w sytuacji beznadziejnej ,  
jeszcze przed mies iącem — jak wspom ina  n a d ­
zwyczajny spraw ozdaw ca  w Waszyngtonie  
dziennika  „Tokio  Niczi-niczi" — Churchil l miał 
oświadczyć ,  iż na wiosnę 1941 roku przejdzie 
Anglia do ofensywy. Aczkolwiek powiedzenie 
Churchi l la  było śmia łym krokiem, nie znalazł

się w W aszyng ton ie  choćby  jeden człowiek,  
któryby uwierzył w te frazesy.  W sku tek  ataków 
niemieckich b o m b o w c ó w  na Coventry,  Bir­
mingham i Bristol oraz inne w ażne  centra 
przemysłowe,  mówi się obecnie  w W a s z y n g ­
tonie,  że angielski p rzem ysł  wojenny o trzymał  
dotkl iwy cios.

Dzisiaj :

TARYFA POCZTOWA część I 
Zgłoszenie terminatorów chrześcijan 
do e g z a m i n ó w  c z e l a d n i c z y c h

W  odcinku powieśc iowym:
Szaleństw o Pana Anioła

W  nas tępnym wydaniu
T a r y f a  p o c z t o w a  —  c z ę ś ć  II.
Wypłaty  z książeczek oszczędnośc iowych  
Polskiej Kasy Oszczędnośc i  (P .K.O.)  
Organizacja sp rzedaży  w handlu  komisowym.

Chrońmy dzieci przed odrą.

Angielscy lotnicy znów nad 
Szwajcarią

W  nocy z 26 na 27 l i s topada ukaza ły  się 
nad  te renem Szwajcari i  zachodniej  liczne obce  
samoloty,  które szybow ały  na  znacznej  wyso­
kości .  Wlo t  miał miejsce na odcinku  gran icz­
nym p as m a  Jura, przy  czym samolo ty  leciały 
w kie runku po łudniowo - wschodn im ,  zaś  gra­
nicę po łudn iową Szwajca ri i  przeleciały w kie­
runku północno-zachodnim .  W  wielu miejsco­
wośc iach  przys tąp i ła  do akcji ar tyleria prze­
ciwlotnicza.

Nowy am basador sowiecki przybył do Berlina
N ow om ianow any  a m b a s a d o r  Z w iązku  S o ­

cjal is tycznych Republ ik Rad w Berlinie W ł o ­
dzimierz C. D ekanosow  przybył  we czwar tek  
w południe do stolicy Rzeszy.

S p ło n ę ła  fabryka ce lu lozy  w Sztokholm ie
Szwedzki  p rzem ysł  poniósł  w ubiegłą ś ro ­

dę pow ażne  straty wskutek pożaru  fabryki  
celulozy w Sztokholmie,  która w n ie spe łna  trzy 
godziny zam ien i ła  się w gruzy i popiół.  Kilku 
s t rażaków  ogniowych uległo zatruciu wskutek  
pracy w k łębach  gęstego dymu.  W ysokość  
szkód  ocenia się na sumę pół mil iona koron 
szwedzkich.  Dotychczas  nie uda ło  się  ustalić 
przyczyny tego ta jemniczego pożaru.

W  kaplicy św. Mateusza  w bazylice w a ­
tykańskie j  rozpoczęły  się doroczne rekolekcje,  
w których udział  bierze 80  duchow nych ,  w 
tej liczbie liczni kardynałowie  i prałaci papies­
cy. Ojciec św. weźmie  udział  w poszczegól­
nych obrzędach  rekolekcyjnych.

Mimo iż Londyn  począ tkowo zaprzecza ł  
jakoby otrzymał notę rządu f rancuskiego,  pio-  
testującą przeciw bom bardow aniu  Marsylii,  
obecnie Reuter  komunikuje,  iż am b asa d o r  
francuski  w Madrycie wręczył  tamtejszemu 
am basadorowi  brytyjskiemu sir Samuelowi Ho- 
are notę protestacyjną .

Były a m b asa d o r  S tanów Zjednoczonych  
w Berlinie H ugh Rober t  Wilson żegna  się na  
zawsze  ze s łużbą w dyplomacji .  Ustąp ienie 
Wi lsona,  który czynny był w dyplomacji  S t a ­
nów Zjednoczonych  od roku 1911 nastąpi  
z końcem  bieżącego roku.

O głaszajcie s i t  w  „ N O WY M CZASIE"
Nakład:  5 0 0 0  egzemplarzy
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Nocne atak i bom bow e na Avonmouth
Nacze lna k o m e n d a  armii niemieckiej  d o ­

nosi :  Przy  ba rdzo  n iekorzys tnych  warunkach  
a tm osfe rycznych  działalność  lotnictwa w nocy 
z 25 na 26  i w dniu  26  l i s topada  ogran iczy ła  
się do zbrojnych lotów w yw iadow czych  i o d o ­
sobnionych  akcyj. W  Avonmouth  nocne  ataki 
b o m b o w e  spow odow ały  szereg pożarów. W  cza­
sie a taku  n a  transpor ty  konw ojow ane  z a to p io ­
no koło Falmouth  jeden okręt  kon w o jo w y  po­
je m nośc i  7 .000  ton,  koło ujścia T a m i z y  u- 
szkodzono  bombami  dwa statki hand low e  ś red ­
nich rozmiarów, koło A vonmouth  wywołano 
pożar  na małym s ta tku  hand low ym  ogniem 
artylerii lotniczej.  Również  w dniu  wczoraj szym 
zak ładano  w dalszym ciągu miny przed por ta ­
mi brytyjskimi.  Dalekonośne  baterie  marynarki  
wojennej wzięły pod skuteczny ogień skupienia 
ok rę tów  w porc ie  w Dover.  Samoloty  bry ty j­
skie zrzuciły na  terenie Rzeszy pojedyncze 
bomby.  U szk o d zo n o  kilka d o m ó w  mieszkalnych  
przy czym szereg  osób  cywilnych poniósł  
śmie rć  lub rany .  W  czas ie  bezsku tecznych  a- 
ta ków  sam olo tów  brytyjskich na niemieckie 
łodzie pa t ro lowe uda ło  się, jednej  z ło­
dzi zestrzel ić jeden  samolot  nieprzyjacie lsk i  na 
M orzu  Pó łnocnym .  Dalszy  samolo t  został z e ­
strzelony przez  artylerię przec iwlotn iczą  i s p a d ł  
płonąc.  D w a  samolo ty  n iemieck ie  zaginęły.

Ożywiona działalność 
lotnictwa w łoskiego

Włoski  k o m u n ik a t  w ojenny  ze ś rody :  Na 
froncie greckim norm alna  dz ia ła lność  pat rolo­
wa i w yw iadow cza .  Nasze lotnictwo prowadziło 
bez  przerwy swoje akcje przeciw nieprzyja­
cielskim ob iek tom i oddz ia łom w ojskowym.  
P o z a  tym celem gwałtownych  a taków  były 
wszystk ie  nieprzyjacielskie drogi komunikacy j ­
ne. S k rzyżow an ia  dróg w Perat i ,  Dalvinaki  
i Doljana,  centra w Erseka i M in ina  oraz  m o ­
sty nad  rzeką Kalamas  koło Perati Minina z o ­
stały wielokrotnie traf ione i p rzerwane.  O b rzu ­
cono bom bam i  port  lotniczy w Janinie.  Na 
wyspie  Korfu z b o m b a rd o w a n o  nowy fort, o- 
biekty p o r to w e  i wzgórza  Corakiana .  W s z y s t ­
kie włoskie samoloty  p o w ró c i ły .  Samolo ty  
nieprzyjacielskie  b o m b a rd o w a ły  Valonę,  nie 
p ow odu jąc  ofiar ani s zkód .  P o d c z a s  o fensyw­
nej akcji w yw iadow cze j  nad  w yspą  Maltą jeden 
nieprzyjac ie lski  samolot  myśliwski został ze ­
strzelony w walce  z włoskimi myśliwcami 
i w pad ł  do morza,  jeden  z włoskich s am o lo ­
tów nie powrócił .  W  Afryce północne j  s a m o ­
loty nieprzyjacielskie zrzuciły bo m b y  na T ry -  
polis,  przy  czym na  te ren ie Korfu dwie  osoby 
zosta ły  ranne  i w yrządzono  n ieznaczne szkody  
mater ia lne .  Inne sam olo ty  nieprzyjacielskie za-

Zgłaszanie te rm in a to rćw -chrześc ijan  
do egzam inów  czeladniczych

1. W  najb l iższym czasie zos taną  po w o ­
łane do  życia p rzez W y d z i a ł  Rzemieślniczy 
Izby P rzemys łowo - Handlowej dla Dyst ryktu  
Radomskiego  Komisje Egzaminacy jne  celem 
umożliwienia  te rminatorom-chrześc i janom p o d ­
dan ia  się egzaminowi na cze ladn ika.

2. Egzaminy cze ladnicze o d b ę d ą  się po 
zamknięc iu  listy k andyda tów  do egzaminów.  
O terminie egzaminów  zos taną  te rminatorzy  
powiadom ien i  pisemnie.

3. W szy scy  te rminatorzy ,  którzy chcą  
p oddać  się egzaminowi cze ladniczemu,  winni  
n iezwłocznie  wnieść do Wydzia łu  Rzemieślni­
czego  Izby P rz e m y s ł o w o - H a n d lo w e j  dla D ys­
tryktu Radom sk iego ,  Radom,  Reichsst rasse 58, 
podan ie  o dopuszczen ie  do egzaminu.  Do p o ­
dan ia  należy do łączyć :

a) św iadec tw o  ukończen ia  nauk i  rzem io ­
sła wzgl.  świadectwo (świadec twa) ,  s tw ie rdza­
jące przebyty  trzyletni czas nauk i ,  p o ś w ia d ­
czone  przez Cech wzg lędnie miejscowy Z a ­
rząd  G m in n y ;

b)  ś w iadec tw o  szko lne  z ukończenia  na ­
uki w publicznej  szkole dokształca jące j  zaw o­
dowej ;  w wypadku,  gdy  ukończen ie  publ icz­
nej szkoły doksz ta łca jące j  było niemożliwe,

a takow a ły  fort M ag d a le n a ,  dalej C a m ,  Ul, 
Grein oraz sąs iedn ie  pozycje  włoskie.  Artyleria  
przec iw lo tn icza trafiła jeden  sam olo t  n ieprzy­
jacielski , który spad ł  płonąc.  leden cz łonek  załogi 
ratował s ię przy  pomocy  s p adoch ronu  i został 
wzięty do niewoli.  W ed ług  wiarogodnych  w ia ­
domości  w czasie  a taku  powie t rznego  doko ­
nanego przez włoskie eskadry  lotnicze w dniu 
19 l is topada przy pomocy  bom b ciężkiego k a ­
libru na  por t  w Aleksandri i ,  c iężko uszkodzono  
sześć okrę tów wojennych ,  nadto  zniszczono 
warsz taty naprawy tow arzys tw a  Kanału Suez- 
kiego używ ane  przez  flotę nieprzyjacielską,  
porty lotnicze Ar Helaan i Abu-Scoi r .  W  tym 
os ta tn im porcie lotniczym sp łonę ły  cztery s a ­
moloty.  W  Afryce W schodnie j  włoskie eskadry  
powiet rzne b o m b a rd o w a ły  pozycje  artylerii nie­
przyjacielskiej na zachód  od Gallabat .  S a m o ­
loty nieprzyjacielskie zrzuciły b o m b y  na Assab,  
M a s sa u a  i Danghina,  nie p o w o d u ją c  żadnych 
ofiar. Do pięciu samolo tów  nieprzyjacielskich 
zest rzelonych w czasie ataku powietrznego na 
Leros,  o czym donies iono we wczorajszym 
komunikacie  wojennym, należy jeszcze doliczyć 
szósty sam olo t  zestrze lony przez artylerię prze­
ciwlotniczą marynark i .  Samoloty nieprzyjaciel­
skie, k tó re  nadleciały po przez Szwajcar ię 
zrzuciły  bom by  oraz  bom by  zapala jące  na 
T u ryn .  Uszkodzono kilka budynków  w ś ró d ­
mieściu o raz  na  peryferiach miasta.  Pożar ,  jaki 
w ybuch ł  w pewnej fabryce huc ie szklanej  
został w zarodku st łumiony.  Wiele b o m b  padło 
na wolne pola, gdzie zn iszczone  zosta ły  dwa 
dom y wieśniacze.  Jeden żo łn ie rz  stojący na 
warcie zos ta ł  zabity,  dw ie  osoby  odniosły  rany 
od od łam ków  bomb.

Berlin pod wrażeniem mowy 
Ojca Świętego

M owa O jca  Świętego dotycząca  nowego 
po rządku  w świec ie  oraz udziału  wszystkich 
na rodów  w korzys taniu  z su rowców,  wywołała 
s ilne w rażen ie  w u rzędow ych  ko łach  niemiekich.  
Koła te wyrażają opinię,  że wypowiedziana 
przez  Ojca Świętego opinia m a  wielkie z n a ­
czenie dla ludzkości ,  a rów nocześn ie  jest ba r ­
dzo real is tyczna.  Świadczy  ona  o dobrej  woli, 
jaka  w inna  opanow ać  cały świat,  aby te p a ń ­
s twa,  którym przypad ły  w udzia le dobra  d o ­
czesne  nie mogły w zb ran ia ć  się przed s p ra ­
wiedl iwym porządkiem, który o dpow iada  d u ­
chow i  czasu ,  s łuszności  i jednomyślności .

KARTY i POCZTÓWKI IMIENINOWE
w wielkim w yborze  poleca  „Nowy Czas"  —  
K s i ę g a r n i a  —  narożnik Pińczowskie j

winien terminator  w podan iu  um o tyw ow ać ,  z 
jakich pow odów  nauki  w publicznej  szkole 
dokształca jące j  nie u k o ń czy ł ;  w dos tatecznie 
uzasadn ionych  w ypadkach  będzie  Izba udz ie ­
lała zezwoleń;

c) własnoręcznie  napisany  życiorys;
d)  dwie fotografie.
4. O ile te rm ina tor  sk ład a ł  przed dniem 

1 . 9 . 1 9 3 9  r. podanie  o dopuszczen ie  go do 
egzam inu  czeladniczego,  winien mimo to zło­
żyć ponownie  podanie ,  przy czym należy z a ­
znaczyć ,  do której Izby Rzemieślniczej  p o d a ­
nie z os ta ło  skierowane.

5. O p ła ta  za egzamin cze ladn iczy wynosi  
zł 30. O p ła tę  tę należy p rzekazać  przekazem 
pocz towym lub na konto  Izby P rzem ys łow o-  
Handlowej dla Dystryktu Radom skiego  w Ban­
ku Em isy jnym,  Oddz ia ł  w Radomiu  z zaz n a ­
czen iem :  „Opłata za egzamin cze ladniczy" .  
Op ła tę  należy  wnieść rów nocześn ie  ż wysła­
niem podania .

6. Kandydaci  będą  dopuszczani  do egza­
minów cze ladniczych zasadniczo  według kolej­
ności  zgłoszeń.  Izba  je dnak  uwzględni  w pie rw­
szym rzędzie podan ia  tych kandyda tów,  któ­
rych okres  nauki  ukończył  się s tosunkowo 
dawno.

7. Terminatorzy ,  którzy złożyli z pomyśl ­
nym wynikiem egzamin cze ladn iczy przed

Churchill odrzucił propozycję Papieża
Sztokholm.  Na pytanie sk ie rowane  przez 

Ojca Świętego do Churchil la,  czy byłby on 
skłonny zarządz ić  48-godz inne zawieszenie b ro ­
ni w okres ie świąt Bożego Narodzenia,  aby 
wszystkim wiernym umożliwić spoko jne  spę ­
dzenie świą tecznych  dni,  miał Chuchill  o d p o ­
wiedzieć  odmownie .  W  związku  z tym miał 
Churchil l  w sposób dobitny oświadczyć,  że 
naw et  w wypadku ,  gdyby  p o dobne  propozycje 
wyszły z innych sfer, p os iada  od rządu bry­
tyjskiego pełnomocnic two udzielania o d m o w ­
nej odpowiedzi .

»

Żałoba w Japonii 
z powodu zgonu księcia Saionji

K oniec system u G enro
Tokio .  Cała p rasa  japońska  p rzynos i  w 

żałobnych obw ódkach  wiadomość  o śmierci  
os ta tniego Genro  księcia Saionji,  który zm arł  
w niedzielę w 92-g im roku życia. Dzienniki  
w sw ych  nekrologach  i życiorysach  wielkiego 
męża  s tanu  podkreś la ją  olbrzymie zasługi p o ­
ło ż o n e  przez księcia Saionji,  który służył czte­
rem cesarzom na wszystk ich  polach pańs tw a 
japońskiego.  W zros t  sił Japonii od czasów re­
stauracji  jest  zasługą zmar łego,  którego śmierć 
stanowi dla Japonii  n ie powetowaną  stratę. P o ­
grzeb  zmarłego księcia odbędzie  się na koszt  
państwa.

3 tysiące aresztowań w Indiach
Moskiewskie dzienniki przynoszą  donies ie­

nie T a s s a  z Kabulu  na te mat  sytuacji w In­
diach.  Sekretarz wszechhindusk iego  związku 
związków zaw odow ych  Dżoszi  oświadczył  w o­
bec zgromadzen ia  us taw odaw czego ,  że na  p o d ­
stawie us tawy o obronie Indyj brytyjskich a- 
resz tow ano  nie mniej  jak 3000  osób .  M ówca 
stwierdził,  że więźniowie  poli tyczni są  bardzo  
źle t raktowani i zażąda ł  us tanowienia komisji 
dla zbadan ia  sytuacji  tych więźniów. Również 
inny mówca poparł  to żąda n ie ,  oświadcza jąc  
m. in., że p rzes tępcy  kryminalni  ma ją  być d a ­
leko lepiej t r ak towani  niż więźniowie polityczni. 
Dalej komunikują,  że jedynie  tylko w tak zw. 
z jednoczonych  prowincjach  na pods tawie  us ta ­
wy o ochron ie  Indyj a resz towano  698 osób  
i zamknięto 21 dz ienn ików.

Anglia pilnie po trzebuje  w szelkiego 
rodzaju m a te r ia łó w  wojennych

Brytyjski a m b a s a d o r  w S tanach  Z jedno­
czonych lord Lothian pow róc i ł  do Ameryki 
z krótkiej wizyty w swej ojczyźnie.  P rzyby­
wającego do S tanów Zjednoczonych  a m b a s a ­
dora otoczyli dz iennikarze.  Jest to rzeczą zu-

dniem 1 . 9 . 1 9 3 9  r., lecz nie otrzymali  świa­
dec twa złożenia egzaminu,  winni" o tym d o ­
nieść Wydziałowi Rzemieś ln iczemu Izby Prze-  
s łowo-Handlowej dla Dystryktu R adom sk ie ­
go, podając :

a) termin odbytego egzaminu cze ladn i­
czego,

b)  miejscowość ,  w której egzamin  się 
odbył  oraz  wpłacając równocześnie  przekazem 
pocztowym lub na  konto  Izby P rzem ys łowo-  
Handlowej dla D yst ryktu  Radomskiego w Ban­
ku Emisyjnym, Oddzia ł  w Radomiu,  zł 10, ty­
tułem opłaty manipulacyjnej ;  na przekazie n a ­
leży zaznaczyć :  „O p ła ta  za św iadec tw o  egza­
minacyjne".

O ile ak ta  odnośne j  Komisji Egzamina­
cyjnej nie uległy zniszczeniu,  wzgl.  o ile fakt 
złożenia z wynikiem pomyślnym egzaminu 
czeladniczego zostanie w inny wiarygodny 
sp osób  przez Izbę ustalony,  Izba w yda  ś w ia ­
dec tw o  z łożen ia  egzaminu.  W  przec iwnym 
razie kandyda t  będzie musia ł  p o d d a ć  się p o ­
wtórnemu egzaminowi cze ladniczemu.

Radom, dnia 6. 10. 1940 r.

(P rzedruk  z Biuletynu Informacyjnego Izby 
Przemysłowo-Handlowej dla Dystryktu R a d o m ­
skiego)
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pełnie zrozumiałą, bowiem wszystko to, co się 
słyszy o Londynie nawet w Ameryce jest da ­
lekie od prawdy. Z tego też powodu zarzuco­
no lorda Lothiana setkami pytań. Odpowiedzi 
brytyjskiego ambasadora  dały amerykańskim 
dziennikarzom zupełnie inny pogląd na sytua­
cję, niżby to wynikać mogło z zapewnień bry­
tyjskiej centrali propagandowej. Lord Lothian 
m. in. oświadczył:  „Anglia potrzebuje mate­
riały wojenne wszelkiego rodzaju a więc amu­
nicję i okręty. Pos iadane przez Anglię zapasy 
złota i dewiz częściowo wyczerpały się, za 
czym zagadnienie pieniężne jest sprawą nie­
zwykłej doniosłości. Rok przyszły będzie ro­
kiem bardzo ciężkim i twardym".

Wiadomości potoczne
JĘDRZEJÓW 30 XI ! 940 r.

N iebezp ieczny  herszt bandy Baran 
nie żyje. W Bąkowym koło Sędziszowa w je­
dnym z domów ukrywał się groźny i n iebez­
pieczny herszt bandy Wojciech Baran, poszu­
kiwany oddawna przez policję. Gdy przybyła 
policja celem aresztowania go, Baran ukrył się 
na strychu domu, gdzie przygotował się do 
obrony. Na wezwanie policji, aby dobrowolnie 
się poddał, Baran po krótkim namyśle i nie 
widząc wyjścia, wystrzałem z broni w skroń 
pozbawił się życia. Przy zastrzelonym ban­
dycie znaleziono dwa pistolety z nabojami 
oraz  list, w którym skreślił własny życiorys. 
Między innymi Baran przyznał się w liście do 
zamordowania swojego kompana Piątka.

Pożar w majątku M otkow ice. Wskutek 
zapalenia się miału węglowego w piwnicy śpi- 
chlerza majątku Motkowice (gm. Mierzwin), 
wynikł niebezpieczny pożar. Dzięki szybkiej 
i energicznej akcji ratowniczej służby dwor­
skiej, pożar udało się szybko zlokalizować i 
uniknąć kolosalnych strat. Pożarowi uległ 
zapas  miału węglowego i częściowo śpichlerz.

K I E L C E

N ieso lid n e  przedsięb iorstw o przew o­
zow e. W  połowie l istopada roku ubiegłego 
dyrektor Izby Skarbowej w Poznaniu,  p. Wło­
dzimierz Szonert nadał bagażem pod adresem 
dyrektora Izby Skarbowej w Kielcach p. Kla- 
czyńskiego futra, garderobę,  nakrycia stołowe, 
pościel, bieliznę i tp. przedmioty ogólnej war­
tości ponad 4 tys. zł. P. Klaczyński wyjeż­
dżając z Kielc, list przewozowy przekazał przed­
siębiorstwu przewozowemu w Kielcach, Geno­
wefie Kuśnierz z tym, aby przesyłkę podjęła 
i przechowała do chwili przybycia Klaczyń-

Nowe tory szkolenia młodzieży polskiej
N o w y  p o lsk i sy stem  sz k o ln ic tw a ,  w  którym m ło ­

dzież, po u kończen iu  sz k o ły  p o w sz e c h n e j  przechodzi  
do d a lsz e g o  szk o le n ia  w  zak ład ach  fa ch o w y c h  i za ­
w o d o w y c h ,  sk ier o w a n y  jes t  w  s w o im  za łożen iu  na  
życie  p rak tyczn e  i ma na celu  w y c h o w a n ie  m łod z ieży  
staran nie  p rzy g o to w a n e j  dla jej p óźn ie jszych  zadań  
z a w o d o w y c h ,  i m ogącej  w  p óźn ie jszym  życiu  z a w o ­
d o w y m  sp rostać  pod każdym  w z g lę d e m  czekającym  
ją o b ow iązk om  fa ch o w y m . —  Prob lem  robotnika n ie -  
w y s z k o lo n e g o  —  a do teg o  w ła ś n ie  dąży o b e c n a  
reforma sz k o ln ic tw a  —  zos tan ie  raz na z a w s z e  u su ­
nięty ró w n ież  i w  G eneralnym  G u bern atorstw ie .  C e ­
lem n o w y c h  sz k ó ł  fach ow ych  i z a w o d o w y c h  jest  w y ­
c h o w a n ie  k w a l if ik ow an ych  p r a c o w n ik ó w  fach ow ych ,  
m ogących  dzięki rezultatom  sw ej  pracy p o d n ie ść  sw ój  
standart ż y c io w y .  Z a p o cz ą tk o w a n e  na tej d rod ze  przez  
w ła d z e  d a leko  p rzew id z ian e  p o le p sz e n ie  w a ru n k ó w  
ży c io w y c h  p o lsk ie j  lu d n o śc i  o d n ie s ie  ty lko  w ó w c z a s  
p ożąd an y  skutek , jeże l i  m ło d z ie ż  zrozum ie cel s ta n o ­
w ią c y  o jej p rzysz ło śc i  i sam a w y k a ż e  m aksim u m  
dobrych chęci.

W  zw iązku  z p o w y ż szy m  p ouczające b y ło  z w ie ­
d zen ie  s z k o ły  rzem ieśln iczej  w ie lk ic h  za k ła d ó w  prze­
m ysłu  m e ta lo w e g o ,  w  której 50  sz c z e g ó ln ie  zd o ln ych  
ch ło p c ó w  p obiera  n a u k ę  praktyczną. W id z im y  tu 
c h ło p c ó w  15, 16 czy  n a w e t  18- le tn ich  oddających  się  
z ca łą  p o w a g ą  i zap a łem  sw ej  pracy. R o zm ow a  z ni­

skiego do Kielc. Kuśnierzową rzeczy te jednak 
przywłaszczyła  sobie. Część rzeczy roztrwo­
niła, a część policja odebrała w czasie rewizji 
u niej. Kuśnierzową stanie przed sądem okrę­
gowym w Kielcach w połowie grudnia rb.

Amatorzy cudzej w łasn śoci skazani na 
więzienie. Sąd okręgowy w Kielcach skazał 
mieszkańców Tumlina gm. Samsonów powiat 
Kielce: Edwarda Mandeckiego na rok więzie­
nia i Edwarda Nawarę na półtora roku wię­
zienia za usiłowanie kradzieży pod gioźbą 
użycia noża Michałowi Kozłowi na drodze mię­
dzy Niewachlowem i Kostomłotami maszynę 
do szycia wartości 1.050 zł. Czynu tego nie 
dokonali jedynie wskutek wszczętego przez na­
padniętego alarmu. Sąd zakwalifikował to jako 
kradzież i wydał wyrok skazujący.

Likwidacja szajki włamywaczy. Policja 
kielecka zlikwidowała w tych dniach szajkę 
złodziei-włamywaczy, składającą  się z kilku 
osób, grasującą od pewnego czasu na terenie 
Kielc. Z uwagi na dobro śledztwa, nazwisk na 
razie nie podajemy.

Żyd w ysied len iec  złodziejem . Policja 
kielecka ujęła Moryca Mandelbauma z Kielc 
(wysiedleńca),  który skradł swej sąsiadce, Fry- 
mecie Opatowskiej (ul. Piotrkowska) mokrą 
bieliznę ze strychu, wartości 220 zł. Skra­
dzioną bieliznę Mandelbaum sprzedał paserom 
żydom: Zylberszporcowi i Majbuchowi,  han ­
dlarzom starzyzny w Kielcach.

Cżyje rzeczy? W  ostatnich dniach po­
licja kielecka zakwestionowała u jednego z po­
dejrzanych osobników pewną ilość garderoby 
damskiej i bielizny skradzionych w pociągu 
w pierwszych dniach działań wojennych. Pra­
wni właściciele mogą się zgłosić po odbiór 
rzeczy do policji kryminalnej w Kielcach, ul. 
Mickiewicza 12 II piętro.

Kradzież lakieru. Nachemii Stern w Kiel­
cach (ul. Piotrkowska 5) skradziono lakieru 
w puszkach ogólnej wartości 670 zł. Policja 
odebrała towar i zatrzymała sprawców: M. St. 
i M .W .  z Kielc.

M I E C H Ó W

Przym usow e obozy pracy dla rolni­
ków. Wobec niewystarczającej odstawy kon­
tyngentu zbożowego przez gospodarzy w usta­
lonych poprzednio terminach, starostwo powiatu 
miechowskiego utworzyło dla opornych dwa 
przymusowe obozy pracy, mianowicie w Skalb­
mierzu i Gołczy. Do obozu odstawieni zostaną 
ci gospodarze,  którzy nie odstawili nałożonych 
40 proc. kontyngentu zbożowego. Równocze­
śnie starosta zwraca się do wójtów z apelem 
o zwiedzenie przymusowych obozów pracy, 
celem przekonania się o dodatnich skutkach

mi przekon u je  n a s  najlepiej ,  źe  obran ie  za w o d u  te ­
ch n ic z n e g o  było  ich n ajgorętszym  p ragn ien iem . S z k o ­
len ie  c h ło p c ó w ,  z których w ię k s z o ś ć  to s y n o w ie  w y ­
s łu żon ych  i d o św ia d c z o n y c h  p ra co w n ik ó w ,  lub też  
sp ec ja ln ie  w ybran i ze w zg lę d u  na ich  w yb itn e  z d o l ­
nośc i  t ec h n icz n e ,  trwa trzy lata. Z p ośród  4 8  go d z in  
ty g o d n io w e g o  p lanu  lekcyj,  n a jw ię k sz a  c z ę ś ć  m ia n o ­
w ic ie  razem 3 0 -c i ,  p rzypada na n aukę praktyczną  
przy tokarce ,  śrubsztaku , h eb larce  lub w  kuźni. 18 
god z in  w  tygod n iu  p rze zn a cz o n y c h  jest  na naukę t e ­
oretyczną, ob ejm ującą  m. in. m atem atykę, f izykę,  
rysunki tech n iczn e ,  lub też  p rzedm ioty  kupieck ie  jak 
k o resp o n d e n c ję  i k s ię g o w o ś ć .  D w ie  go d z in y  w  ty g o d ­
niu p rze zn a cz o n e  są  na naukę języka n iem ieck iego .

S z k o len ie  praktyczne o d b y w a  s ię  w  w ie lk ie j  
sali ,  p o łożon ej  o b o k  sali w y k ła d o w e j .  Znajdują s ię  
tam w s z y s tk ie  p o tr ze b n e  m a szy n y  oraz d ługi rząd 
w a rsz ta tó w .  Przy każdym  z nich ma uczeń  sw o je  
m iejsce ,  sw ó j  śrubsztak  i skrzynkę z narzędziam i.  
Jeżeli ok a że  s ię  p otrzeba użycia  d o  jakiejś  pracy n ad ­
zw ycza jn e j  d a lszych  narzędzi,  o trzym uje on je z m a­
łe g o ,  o s o b n e g o  sk ład u  n arzędzi,  b ę d ą c e g o  pod  o p i e ­
ką je d n e g o  ze  s tarszych  u c z n ió w .  W  c z a s ie  sw ej  
pracy praktycznej w y k o n u ją  u c z n io w ie  p rzew ażn ie  
narzędzia  jak: k lucze d o  śrub, o b c ę g i ,  m łotki i t. p. 
w e d łu g  sa m o d z ie ln ie  w y k o n a n y c h  rysunków . N arzę­
d zia  te u ż y w a n e  są  później  do pracy w  zakładach.  
K ażda sztuka m usi być w y k o n a n a  od su r o w e g o  k a w a ł­
ka że laza  o b ro b io n e g o  p rzez nich sam ych  z gru b sza  w

tego zarządzenia. Zaaresztowany winien zabrać 
ze sobą koc, łopatę i naczynia do jedzenia.

O kręgi kom iniarskie. Starostwo powia­
towe w Miechowie podzieliło cały powia t mie­
chowski na 17 okręgów kominiarskich z usta­
leniem przepisów o prowadzeniu kominów, 
podziału planu w nowe okręgi kominiarskie 
i cennika czyszczenia kominów w miastach i 
gminach.

O rganizacja ogrodnicza. Starostwo po­
wiatowe w Miechowie przystępuje do organi­
zowania zawodowej organizacji ogrodniczej na 
terenie powiatu. W związku z tym burmistrzo­
wie i wójtowie powiatu otrzymali polecenie 
przedłożenia starostwu wykazu właścicieli szkó­
łek drzew owocowych ora2 tych właścicieli, 
którzy uprawiają warzywa na zbyt. Do tych 
pierwszych należy zaliczyć również wszystkie 
majątki.

W łóczęga podpalaczem . W majątku 
Wierzbno, własność Teofila Szankowskiego po­
żar zniszczył stertę słomy wartości 3 tys. zł. 
Podpalaczem okazał się włóczęga, umysło­
wo upośledzony 30-toletni Antoni Piotrowski 
z W rońca  gm. Wierzbno.

Napady rabunkow e na plebanię i m a­
jątki. Czterech bandytów uzbrojonych w ka­
rabiny i pistolety dokonało napadu rabunko­
wego na plebanię ks. Stanisława Sajana w Cu- 
dzynowicach. Po steroryzowaniu domowników, 
bandyci zrabowali 156 zł. gotówką i zelówki. 
Ci sami rabusie napadli na majątek p. Stefanii 
Krzyżanowskiej w tej samej wsi, zabierając 
700 zł gotówką. — Następnej nocy prawdo­
podobnie ci sami sprawcy zrabowali właścicie­
lowi majątku Karolowi Bukowskiemu w Ciesz­
kowy 400 zł gotówką.

W O L B R O M

Nagły zgon. W  koszarach polskiej służby 
pracy w Trzyciążu koło Wolbromia zmarł na­
gle Mieczysław Żak z Glanowa. Lekarz stwier­
dził śmierć wskutek udaru serca.

Pożar. Jakubowi Srebrnickiemu w Skale 
koło Wolbromia pożar zniszczył doszczętnie 
stodołę wraz ze zbiorami,  narzędzia rolnicze, 
dwa wozy i sporą ilość desek sosnowych. Straty 
wynoszą około 10 tys. zł. Pożar powstał  od 
niedopałka papierosa, rzuconego przez jakiegoś 
przechodnia.

ATRAMENTY
szkolne,  bankowe,  do wiecznych piór, ko­
lorowe w wielkim wyborze 
„Nowy Czas" — narożnik ul. Pińczowskiej

KLEJE roślinne dla biur poleca 
„Nowy Czas" — narożnik Pińczowskiej.

kuźni, aż do g o t o w e g o  już n arzędzia .  C h ło p c y  w  ten  
sp o só b  p o zn a w a ją  i p rzysw aja ją  so b ie  ca łok sz ta łt  prze­
b iegu  pracy, a k ierow n ik  ( inżynier)  i dwaj d ozoru jący  
pracą m istrz o w ie  czuw ają  s ta le  nad tym, by zadania  
w y k o n a n e  były  jaknajstaranniej .  N ie je d n o k r o tn ie  prze­
cież, jak naprzykład  przy w y k o n a n iu  cyrkla, chodzi  
tu o p rzedm ioty  których w y k o n a n ie  w y m a g a  ca łk o ­
witej precyzji.

Ze s łó w  k ierow n ik a  kursu d o w ia d u je m y  s ię ,  że 
jest  on z rezu lta tów  pracy sw o ic h  w y c h o w a n k ó w ,  
w śr ó d  których kilku ma sc z z e g ó ln e  z d o ln o śc i  te c h ­
n iczne ,  c a łk o w ic ie  z a d o w o lo n y .  M a ło  u zd o ln ien i ,  h a­
m ujący tok szk o len ia  reszty  u czn ió w ,  u su w an i są  
z a w c z a su .  W  ten s p o s ó b  z tych 50  w y c h o w a n k ó w  
b ę d ą  w  p rzy sz ło śc i  zn ak om ic i  p racow n icy  fa ch o w i  
i w erkm istrze,  a to przec ież  jest  ce lem  sz k o ły  rze­
m ieś ln icze j ,  mającej dać zakładom  zas tęp  n ow ych ,  
w y k w a li f ik o w a n y c h  s i ł .  Na rok n a s tę p n y  k ie r o w n ic ­
tw o  za k ła d ó w  p lanuje  d a lszą  r o z b u d o w ę  sz k o ły ,  u-  
ruchom ionej z a le d w ie  p ó ł  roku tem u. S zk o ła  m ieśc ić  
s ię  b ęd z ie  w ó w c z a s  w e  w ła sn y m  b u d ynk u.  K ierow ­
n ic tw o  z a k ła d ó w  p rzem y sło w y ch  troszczy  s ię  rów n ież  
pod  w ie lo m a  innym i w zg lę d a m i o d ob ro  przysz łych  
w erk m istrzów . I tak istn ieje b o isk o  sp o r to w e ,  łaźn ia  
zak ła d o w a ,  jak ró w n ież  o b sze rn e  u m y w a ln ie  i prze­
b iera ln ie .  Ubranie robocze d osta r cz a n e  jest  przez  
zakłady, a w y ż y w ie n ie  u czn ió w  u sk u teczn ian e  jest  
zb iorow o  przez k antynę zak ła d o w ą .  Tak w ię c  w zrasta  
tu zd row y i d z ie lny  narybek w y sz k o lo n y c h  m eta lo w c ó w .
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TARYFA PO CZTOW A
Część 1-sza W yciąć i zachować.

Nadawanie  listów i kart pocztowych do 
zagranicy tylko w urzędach pocztowych przy 
osobnych zagranicznych okienkach pocztowych. 
Koperta listu zagranicznego musi być zwyczaj­
na; znaczków nie wolno przed nadawaniem 
nalepiać; pisać wolno tylko zwykłym pismem 
(język hebrajski i żargon nie są dopuszczalne, 
również stenografia i szyfry), pismo musi być 
czytelne.

W  obrocie pocztowym w Generalnym G u­
bernatorstwie,  do Niemiec łącznie z Protekto­
ratem Czech i Moraw, oraz do Luksemburga 
wynoszą opłaty:

I. Z a  l i s t y  do 20 g 24 gr, ponad 20 g do 
250 g 48 gr, ponad 250 do 500 g 80 gr, 
ponad 500 do 1000 g 1.20 zł. Najwyższa 
waga 1000 g.
Najwyższe i najniższe wymiary:
a) w formie prostokątnej: 

n a j w y ż s z e  w y m i a r y :  
długość,  szerokość i wysokość razem 
90 cm, jednakże długość nie więcej 
jak 60 cm:
n a j n i ż s z e  w y m i a r y :  
długość 10,5 cm, szerokość 7,4 zm;

b) w formie zwojów: 
najwyższe wymiary:
długość  i podwójna średnica razem 
110cm, długość jedr.ak nie ponad 9 0 cm; 
najniższe wymiary: 
długość 10,5 cm, szerokość 2 cm.

II. Z a  k a r t y  p o c z t o w e  
pojedyncze 12 gr,
kartki z odpowiedzią  24 gr,
Najwyższe wymiary:
długość 14,8 cm, szerokość 10,5 cm.

III. Z a  l i s t y  w a r t o ś c i o w e :
a) opłatę za zwykły list,
b) opłatę od podanej wartości za każde 

1000 zł podanej wartości 20 gr,
c) opła tę manipulacyjną do 200 zł 80 gr, 

ponad 200 zł 1.— zł.
IV. Z a  p o l e c e n i e :

prócz innych opła t  dodatkowo 60 gr. 
Za zwrotne poświadczenie odbioru: 

w razie żądania przy nadaniu 60 gr, 
w razie żądania po nadaniu 80 gr.

V. N a d a n i e  p r z e s y ł e k  p o l e c o n y c h  
po godzinach urzędowych 40 gr.

VI. Z m i a n a  a d r e s u  i wycofanie prze­
syłki w obrębie Gen. Gubernators twa i 
w obrocie z Niemcami jak też z zagranicą 
l i s t o w n i e :  opłata za pojedynczy list 

polecony;
t e l e g r a f i c z n i e :  opłata za telegram. 
W  obrocie zagranicznym ponadto przy 

zmianie adresu na innych przesyłkach jak zwy­
kłych i poleconych przesyłkach listowych i 
zwykłych paczkach, jakoteż przy skreśleniu lub 
zmianie pobrania

opłata za pojedynczy list polecony (za li­
stowne potwierdzenie).

Opłaty w obrocie pocztowym z zagranicą 
wynoszą:

I. Listy: do 20 g 50 gr, za każde dalsze 
20 g 30 gr; najwyższa waga 2 kg.

II. Kartki pocztowe: pojedyncze 30 gr, z od­
powiedzią 60 gr.
Opłaty w obrocie pocztowym z Węgrami:

I. Listy: do 20 g 40 gr, za każde dalsze 20 g 
20 gr.

II. Kartki pocztowe: pojedyncze 20 gr, kartki 
z odpowiedzią 40 gr.
Wymiary listów i kartek pocztowych do 

zagranicy jak w obrocie wewnętrznym.

M E B L E  
G I Ę T E

poleca po cenach konkurencyjnych:

Towarzystwo H andlowe „Jędrzejów"
Właściciel St. Lipka Jędrzejów, 11 Listopada 127

UNIEWAŻNIA się kartę przemiałową nr 215093 na f v f i ł y  p o d a r e k  g w i a z d k o w y  
nazw isko Wyrozumski Stanisław ze w si Łączyn t o  p | ę k n y  album
wydaną przez Zarząd Gminy Raków. Wielki wybór, niskie ceny - „Nowy Czas"

Korytka biurow e Strugawki o łów k ow e . . . . . . .  r u i u
Bibuła an g ie lsk a  niezalewająca się S Z A N O WN E  Z ARZQDY GMI N
P i e c z ą t k i  k a u c z u k o w e  n r n u im v  n  n a tv r h m i

„Nowy Czas" - Księgarnia, narożnik Pińczowskiej

UNIEWAŻNIA się kartę przem iałową nr 218566 w y ­
daną przez Zarząd Gminy Prząsław na nazwisko  
M ichałkiewicz Ignacy ze w si Lasków.

Jednostki brytyjskiej marynarki 
wycofane z Martyniki

jednostki brytyjskiej marynarki wojennej, 
które od jakiegoś czasu stały na wodach  koło 
Martiniki, zostały obecnie wycofane. Zadaniem 
ich było blokowanie przebywających tam fran­
cuskich jednostek marynarki wojennej i strze­
żenie, aby wyspa nie mogła się komunikować 
ze światem zewnętrznym. Jak przypuszczają, 
wskutek niemieckich ataków na transporty kon­
wojowane na Oceanie  Atlantyckim, Wielka 
Brytania widziała się zmuszona sięgnąć do 
jednostek marynarki wojennej, stacjonowanych 
na tych wodach, celem umożliwienia ochrony 
dla atlantyckich transportów morskich.

P re m ie ra  op e ry  W ag n e ra  w Moskwie
W  wielkim Teatrze moskiewskim odbyła 

się premiera opery Ryszarda Wagnera „Wal- 
kiria". Piemiera ta stanowi pierwszy od wielu 
lat wypadek wystawienia jednej z oper Ryszar­
da Wagnera na sowieckiej scenie. Przeds ta ­
wienie, na którym zjawili się liczni wybitni 
przedstawiciele ze świata artystycznego i poli­
tycznego, znalazło u publiczności entuzjastycz­
ne przyjęcie. Opera  pod względem oprawy 
scenicznej i dekoracyjnej wypadła niezwykle 
okazale, również należy podkreślić silne zaa ­
kcentowanie nowoczesnych efektów scenicz­
nych. W  teatrze zjawili się liczni przedstawi­
ciele korpusu dyplomatycznego, m. in. am b a ­
sador niemiecki hr. von der Schulenburg.

„Norweska Gazeta Handlu i Żeglugi" do­
nosi o zaginięciu norweskiego statku motoro­
wego „Touraice" pojemności 5.811 ton, odby­
wającego kurs w służbie angielskiej. Ca ła  za ­
łoga  została wyratowana.

Radiostacja Nackay — według doniesienia 
Reutera z Londynu — przejęła sygnały S.O.S. 
brytyjskiego parowca „Tempie Inn" pojemn. 
5.200 ton. który zakomunikował,  że jest atako­
wany przez pewną łódź podwodną.

prosim y o natychm iastow e  
uiszczen ie zaległych  o p ł a t  
za gazety.

Administracja „Nowego Czasu"

Sza l eńs t wo  Pana Anioła
— Czy kochana  pani zna te Baliszewskie?
— Które, te rude  cholerę?
— Właśnie ,  te piegowate szantrapę,  co 

jak idzie przez ulicę to zamiata ślipiamy, aż 
się mgło robi. Wiem ja o niej zdarzenie jed ­
no, co pod względem zainteresowanej dla pani
osoby.

— Znaczy kogo?
— Pani  Anioł, zna mnie pani nie od 

dziś. Jezdem tom kobietom, że nie łubie plo­
tek i żebyś mnie tu pani nożamy krajała sło­
wa nie powiem. Bo co mnie to obchodzi,  że 
czyjś chłop żre, pije, forsę puszcza z byle ru- 
dem wycieruchem, ani moje pieniądze, ani mój 
mąż, co mnie do tego? Dowidzenia kochanej 
pani, do miasta się spiesze.

— Zaraz, zaraz pani Sochowa, powiada 
pani,  że jako mój stary forsę puszcza z Bali- 
szewskom ?

— Ja nic nie wiem i słowa się p an iode-  
mnie nie dowie, ale sklepiczarka detalicznie 
rozpowi paniusi wszystko co i jak było. lak 
rudzielca „Pod  zegar" zataszczył,  jak rzyczał;

— Miłoście moja, wbijaj w krzyże, wszyst­
ko co na bufecie, na rachonek s i ę  nie oglądaj!

I dawaj fondować co tylko dusza zaprag- 
ła, bigos nie bigos, minogi nie minogi, gala­
reta nie galareta.

— Z nóżek?
— Z wieprzowych kochana  pani, bo knaj- 

piarze takie tylko dla lepszych gości robią, 
ja tam wolę pół na pół z wołowemy. Jak się 
dobrze  zagotują odstawić i do foremek, ale 
musi być dużo pieprzu.

— A liście bobkowe pani bierze?
— Biere, ale ciut-ciut dla smaku.
— Mój stary tylko z liściem lubi.
— T o  tyż „P o d  zegarem" mu go nie 

żałowali

Krakowskie Targi wzorów  
od 30 listopada do 8 grudnia

l i e r w s z e  Krakowskie Targi W zorów, zorganizo­
w ane przez Izbę Przem ystow o-H andlow ą w Krako­
wie, odbędą się w  czasie od 30 listopada do 8 gru­
dnia br. w salach budynku w ystaw ow ego  oraz Starego  
teatru na Placu Szczepańskim. Najgłówniejszym za­
daniem Targów jest przegląd m ożliw ości produkcyj­
nych przemysłu i zdolności wytwórczych rzemiosła. 
Ogromna ilość zgłoszeń najlepiej wskazuje na to, że 
pomimo trudnych warunków, ce low ość  tej imprezy 
została w  kołach zainteresowanych najzupełniej zro- 
zumiania i uznana. W pokazie tym pośw ięcono  
szczególną  uw agę podzia łow i eksponatów na grupy

UNIEWAŻNIAM kartę przemiałową z dn. 28. 7. 1940 r.
nr 229607-937 w ydaną przez Zarząd Gminy
w  Prząsław p. Chm ielowi S tanisław ow i za­
mieszkałemu w Sudole.

— Prawda, ja się martwię co temu dra­
niowi smakuje, a on z rudzielcem się pod- 
bawia!! O ja nieszczęśliwa kobieta, co teraz 
pocznę? Mordę na cement mu zbije, a te 
wydrę z kud łów obedrę.  Lecę kochana pani 
do domu.

— Dowidzenia pani... a rachonek wyszedł 
sześć złotych i groszy czterdzieści, jak mnie 
tu pani żywą widzisz!

Zachwiała się pod tym nowym ciosem 
zdradzona  żona, ale opanowawszy się, 
pożegnała sąsiadkę i pobiegła do domu.

Dalsze wypadki oświetlają szczegółowo 
dwa raporty Pogotowia i sprawa w sądzie 
grodzkim, przed który pociągnięto Ignacego 
Anioła za pobicie gadatliwej sąsiadki p. Mag­
daleny Sochowej. Uzyskawszy wyrok 7-dn io­
wego aresztu p. Anioł zauważył filozoficznie:

- -  Sprałem babe nie za pysk, bo to ko ­
bieca rzecz, ale za fałszerstwo: rachunek wy­
p a d ł  cztery osiemdziesiąt  i galarety nie było.


